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Środa.

VII. BULETYN.
W i a d o m o ś ć  o d  A k m j i  C z v n n e j .

W  IV Buletynie arrnji czynnej wspomnianem było 
o zajęciu miasta K ronsztadu  przez oddział Jenerała 
piechoty L idersa . Teraz odebrano ad tegoż Jenerała 
następujące doniesienia: Po poddaniu przez załogę wę­
gierską cytadeiii K ronsztadu, 10 Czerwca, przedsta­
wiała się możność zająć miasto i zaprowadzić prawy 
rząd Cesarski, a następnie wyprawić oddział do Sze- 
klerlandu, aby rozbroić mieszkańców i powrócić pra­
wą władzę przynajmniej w obrębie bliższym Kron- 
iitadzkiego okręgu. — W tym celu sformowano oddział 
pod dowództwem Jenerała-Lejtnanta G asforda, z 7miu 
bataljonów piechoty, jednej kompanji saperów, i jednej 
kompaoji strzelców; z 4ch szwadronów ułanów, 12tu 
armat i 2ch sec in kozaków Dońskiego pułku Nr 43.—

(Oddział ten wyruszył z K ronsztadu  H g o  Czerwca. 
Doszedłszy nad strumień pod wsią 1 'a r tla y , Jenerał 
G asford  zastał most zupełnie zniszczonym, tak, ze u- 
rządzenie przeprawy przez dwie godzin oddział za­
trzymało. Korzystając z tej przeszkody, nieprzyjaciel 
skoncentrował się w liczbie do 5000, z Śmiu działami 
za rzeką Fekete, niedaleko wioski K ekesza , gdzie most 
także zniszczył, i postawił zakrytą baterję. Gdy za 
zbliżeniem się wojsk naszych, W ęgrzy rozpoczęli ogień 

gdziałowy, Jenera ł  G asford  uszykował bezzwłocznie 
lekką baterję Nr 3, i zaczęła się żywa kanonada. Cho­
ciaż celne strzały naszej baterji połamały cokolwiek 
szyki nieprzyjaciela, nie można było atakować gozfroD- 
tu, z powodu ze most by ł rozebranym ; dla tego Jene­
rał G asfo rd  wypraw ił na obejście go w bród dwa ba- 
taljony i 4ry  szwadrony. Poruszenie tych wojsk zu­
pełnie odpowiedziało celowi swojemu. Nieprzyjaciel 
zaczął cofać się pośpiesznie, ściągając artylerję swoją 
wcześnie na ty ły ; przyctem szybki atak przez naszych 
ułanów wykonany, znaczną szkodę wyrządził cofają­
cym się, którzy uchodzili trzema odmiennemi drogami; 
główną częścią po szosę do Kezdy- kFaszarhely, czę- 

• scią w lewo do S a in t Georgji, a częścią na prawo, 
w góry . Tymczasem główne siły nasze przeszły 
rzeczkę Fekete, po zbudowanym na nowo moście iści- 
gając nieprzyjaciela, doszły do wioski lh o n a , gdzie 
stanęły na noćteg. W tym dniu straciliśmy jednego za­
bitego a 29ciu ranionych szereg'owycb. — Dnia 12go 
Gzerwca, z rana, przednia straż oddziału Jenerała G as­
fo r d a  wyruszyła w kierunku wsi M aksie, gdzie stali 
Węgrzy, a główna siła da Sain t-G eorgji. Szeklery, 
znajdujący się w tym punkcie, pociągnęli do M aksie  i

(dobrowolnie tym sposobem opuścili S a in t-G eo rg ji, 
który.śmy zajęli zaraz, nie spotykając żadnego oporu ze 
stronę mieszkańców, którzy wyszli na nasze spotkanie

z białą chorągwią i dostawili do obozu wszystkich po 
trzeb. Dla ich rozbrojenia zarządzono powszechną re­
wizję i znalezioną broń wraz z amunicją zabrano. Na 
rękojmię zachowania się ich spokojnego nadaL, wzięto 
zakładników.—  Po zaprowadzeniu jakiego takiego po 
rządku w Sain t-G eorgji, utworzeniem tymczasowego 
rządu prawnego, Jenerał G asford  szybko posunął się 
13go Czerwca, do K ezdy-H aszarhe iy . Chociaż nie­
przyjaciel usypał w niektórych miejscach okopy, me 
śmiał jednakże trzymać się w nich i cofnął się do Czyk- 
Czereda. Większa część mieszkańców opuściła miasto, 
.a pozostali w nietn wyszli na spotkanie oddziału z bia­
łą  chorągwią, zdając się na łaskę. Zażądano od nich 
poddania się prawej władzy i wydania broni.— W Kez-, 
dy-fV aszarh«Iy  znajdowały się: Działolejnia, na k tó ­
rej odlano znaczną liczbę armat, jakotei znaczny zapas 
kul i kartaczy; wielki młyn prochowy i dwa zakłady 
ido wyrabiania saletry. Wszystkie te zakłady zostały 
ze szczętem zburzone na rozkaz Jenerała G asforda. 
Nieprzyjaciel tak pospiiesznie opuścił Kezdy- PPaszar- 
hely,ie  nie zdążył zabrać nawet 2ch chorągwi;jednej da­
nej przez Cesarza Austrjackiego,a drugiej przez rząd wę 
gierskicb buntowników danej lm u pułkowi Szekleró w 
Jednocześnie z wysłaniem oddziału Jenerała G asforda  
Jenerał Liders  rozkazał dowódzcy Wrołyńskiego puł 
ku piechoty, Pułkowników i nora Leyn, z powierzonem 
mu wojskiem, składającem się z pułku  Wołyńskiego, 
lekkiej baterji Nr 5, 14ej brygady arty lerji ,  i z pół 
setni kozaków dońskiego pułku Nr 2, znajdującem się 
już pod wsią C hirzy, attakować, 15ge Czerwca, wą 
wóz O łtuzski, w k tórym , według otrzymanych wia 
domośoi, znajdować się miały fortyfikacje, a ztamtąd 
ciągnąć przez miasto Hereczk do Kezdy- W aszarhely  
Aby zaś ułatwić to poruszenie, poleconem zostało Je­
nerałowi G asfordowi, aby po przybvciu do Kezdy  
fF aszarhety , wysłał oddział ku wyjściu z wąwozu 

(Opierając się na tem, Jenerał G asford, dowiedziawszy 
się, że Oltuzskie przejście zajętem jest przez dwa tysią 
ce zbrojnych, w liczbie których znajdowało się pię 
ciuset ludzi regularnego wojska zficią armatami, wy­
prawił tam, w nocy z lAgo ra I5ty Czerwca, trzy ba 
taljony piechoty z czterema działami i 50 kozakami, pod 
dowództwem Jenerzła-Majora Adterberga. Z odebra 
nych następnie doniesień, wiadomo jest, ze oddział Pu ł­
kownika von Leyna  już szczęśliwie przeszedł przez 
gó rę .— W skutek tego, rozkazano Jenerałowi G as­
fordow i przesunąć się do w si Petersberg, i tam stanąć 
do dalszego rozkazu.— W czasie działań osobnych od­
działów Jenerała G asforda  i Pułkownika von Leyna, 
główne siły oddziału Jenerała Lidersa  posunęły się,', 
!3go Czerwca, do »si M arienhurgd  (Fóldraz) nadg



rzeki) Oltą, dla uśmierzenia bliższych wiosek Szekle- 
rów , i dopomożenia tem, ruchoun Jenerała Ga sfor da.
W dniach 14tym i 15tym robiono rekonesanse po le­
w ym  b r ie g u  rzeki Olty, w d ó ł  do wsi M iklosza, i w g ó ­
r ę  do wsi Ilie fa lw y .—  W ypadk i tych rekonesansów 
przekonyw a ją , ie  mieszkańcy Szeklerlandu byliby spo- 
kojnemi, gdyby ich los nie zależał od baud k rążących  
w okolicach, podżeganych przez g łów nych  sprawców 
buntu ,  a pokładających całą nadzieję w pomocy Rem a.
  Itigo Czerwca Jenerał L iders  przeszedł z główne-
mi sitami z M arienburga  do T a r tla u ,  aby się p o łą ­
czyć z oddziałem Jenerała G asforda .—  17go Czerwca 
w ysłano partje  do Sain-G eorgji) podjazdy dokonane 
przez kozaków, znalazły w jednej wiosce dwa z u p t ł  
nie nowe działa spiżowe trzy-funtowe,zostaw ione przez 
W ę g ró w .

O d  a r m j i  c z y n n e j  o d e b r a n o  n a s t ę p u j ą c e  
w i a d o m o ś c i :

l9 g o  Czerwca. Wojska Jenerała Czeodajewa  cią­
gnę ły  z T oka ju  do D ebreczyna .— Oddział Jenerała- 
Lejtnanta Riełoguźewa, zająwszy 17go fPeze, wyszedł 
ztamtąd !8go, i p rz y b y ł  do T oka ju  19go C zerw ca .—  
C zw arta  dywizja piechoty weszła do M iszkolc.—  Inne 
wojska pozostały na swoich s tanow iskach .—  20go, 
21 go i 22go Czerwca, z powodu nieprzyjaznej pogody, 
wojska 2 go i 3go korpusu  piechoty', k tó ry m  nie pole­
cono żadnych poruszeń naprzód, stały  na ścisłych kwa­
te ra c h .—  Jenerał  Czeodajew, p rzybyw szy  do H am - 
haz 2 Igo C zerw ca ,  spotkanym b y ł  przez deputację 
z miasta Debreczyna, z wyrażeniem poddania się p ra ­
wemu rządowi, i zobowiązaniem się do zadość uczy­
nienia żądaniom naszym. Wojska jego tegoż dnia zaję­
ł y  Debreczyn  bez w y s trza łu ;  nieprzyjaciel uszedł 
w kierunku Szolnoka.

11. WIADOMOŚĆ OD A R M J I  A U STR JA C K 18J .
Po zajęciu R aab, g łów na arroja austrjacka mając jak 

dawniej w składzie swoim zbiorową dywizję Jenerała- 
Adjutanta P a n iu tyn a , ruszyła  na K om orno, gdzie 
buutow nicy , jak się zdaje , skoncentrowali wszystkie 
swoje siły i środki do uporczywej ob rony .—  O d p a r ł ­
szy ich tylną straż do tw ierdzy , G łówno-dowodzący 
arm ją  Baron von H a yn a u , s tanął pomiędzy R aab  i 
K o m o m , na prawym  brzegu D unaju , i czekał ty lko  
dokończenia budow y mostu na tej rzece około  G óogó, 
by m ógł w ten sposób manewrować na obu brzegach, 
i obsaczyć tw ierdzę ze wszystkich stron. Ale opierając 
się na wiadomościach powziętych 19go Czerw ca , że 
nieprzyjaciel zajmując wzmocnioną pozycję między^/cs 
i K om om , miał się tam połączyć z posiłkiem z 40,000 
ludzi, idącym z R udy  i znajdującym się na wysokości 
wioski Dotis, Baron von H a y n a u , by przeszkodzić 
temu połączeniu, dał  w dniu 20tym  Czerwca następny 
k ie runek  armji jemu powierzonej:  Pierwszy korpus 
w y s ła ł  do Acz, dla zajęcia nieprzyjaciela z f ro n tu .—  
Jenerał ffo lg e m u th  z korpusem rezerw ow ym , wy­

szedłszy z Igm onda, miał obejść lewe sk rzyd ło  nie­
przyjaciela.—  Jazda rezerwowa, ruszywszy z Robot­
n a  ku Czem, miała się trzymać prawego skrzydła  k- r- 
pusu fP olgem utha  i rozwinąć się ku szosę, p row adzą­
cemu z Kom orna  do Rudy  aż tby  w ten sposób stanąć 
między głównemi siłami nieprzyjaciela a posiłkiem, 
k tó ry  on m ógł o trzy m .ć  z D otis . —  Rezerwowej ar- 
ty le r ji  i dywizji Jenerała P aniu tyna  kazano ruszyć za 
korpusem Jenerała fP o lgem utha . —  T rzec i  korpur,  
stoiący w Czernie strzegąc drogi iS tu lhw eissenburga , 
gotów b y ł  działać stosownie do okoliczności.—  Jakkol­
wiek ry c h ło  dowiedziano się, ze wieści o sile idącego 
nieprzyjaciela były nader przesadzone i że to był ty lko  
mało znaczący oddział, k tó ry  zdo ła ł  dostać się nocą 
do K om orn, jednak wojska austrjackie ciągle postę­
powały  w kierunku im nadanym, z wyjątkiem 3go 
korpusu,  k tó ry  zamiast do Czem, ruszy ł do Igrnond. 
—  Za zjawieniem się ich przy  K om orn, G órgey. do- 
wódzca buntowników*, trzy m a ł  swą piechotę w szań­
cach usypanycb pod działami tw ierdzy , ale w ys ła ł  
nieco naprzód 50 dział, pod asekuracją 20 szw adro ­
nów huzarów. Jakkolwiek Baron H aynau  zabronił  
atakować W ęgrów  i poprzestawał na ogniu a r ty ler j i ,  
ale gdy jedna z nieprzyjacielskich baterji wysunęła 
się za nadto naprzód, wtedy pu łk  lekkiej jazdy (szw o­
leżerów) Xięcia Lichtenstein, ko rzysta ł  z stosownej 
po ry ,  wykonał na tę baterję świetną sz a r ię  i zabrał 
działa, wyrąbawszy kanonierów. Cztery szwadrony 
huzarów węgierskich, k tó re  rzuc iły  się na pomoc ba­
te rj i  atakowanej, zostały natychmiast ze s t r - tą  od- 
partemi.—- świetnej szarży jazdy p u łk u  Xcia /.i'<-A-
tenstein,H*roa H aynau  p rz e rw a ł  około  godziny 6 tej 
wieczorem kanonadę i rozkazał swej armji stanąć na 
noc, w następnym wojennym porządku : Pierwszy k o r ­
pus ruszyć miał do A cz  i zająć tameczny las, zna jdu ją­
cy się m i ę ^ y  tem miasteczkiem a Kom ornem . K o r­
pus Jenerała fPolgem utha  w Moczą. Brygada Jene­
rała Renedeck w O-Czeni. Rezerwa jazdy na prawej 
flance korpusu fP olgem utha. Brygada jazdy Xięcia 
Lichtenstein ssH argali. Zbiorowa dy wizja Jenersła- 
Adjutanta Paniutyna  w Czernie. T rzec i  korpus w Ig- 
mond. Główna kwatera mu R a n a .—  Ogodzinie7mej 
wieczorem wojska ru szy ły  na miejsca im przeznaczo­
ne, otrzymawszy surow y rozkaz n ieatakow aćn ieprzy­
jacielskich szańców, wzniesionych w Sandberg , około 
przedmostowego okopu. Ale nie bacząc na ten rozkaz, 
dowótlzca jednej b rygady  nie m óg ł wstrzymać zapędu 
wojsk jemu powierzanych, k tó re  w kró tk im  czasie 
zabrały  trzy flesze, 3 działa, 1 moździerz i 60 jeńców- 
Jednak nie mogli u trzym ać się w tych fleszach, zupę*' 
nie odk ry tych  z ty łu  i zostających pod strzałami d>i» 
fortecy ; zmuszeni byli opuścić je ,straciwszy p rzy  atak
14oficerów i 200 szeregowych w zabitych i raniony c 
S tra ta  baterji i śmiały attak  wykonany na szańce, r ‘>* 
ją trzy ł mocuo G utrgeya, który o 7ej wieczorem *



szy ł  szybko x I2tą bataljonami, x Kom orna  do lasu, 
leżącego między Sandberg  i Acz, i xdoła ł odeprzeć 
Iszy korpus aż do tego miasteczka. —  W' tymże cza­
sie, p rzeszło  100 dział nieprzyjacielskich, pod zasło­
ną 40tu  szwadronów huzarów, w yruszy ło  z tw ie r ­
dzy pomiędzy lm  korpusem a Czemem, i doszły już 
do H a rg a li.—  Jenera ł-Adjutant P a n iu tyn , k tórego  
dywizja roz łoży ła  się już do noclegu, w szyku bo jo­
wym re z e rw o w y m , mając na przodzie baterje t  od- 
.przężonemi końmi i karabiny w kozłach, dowiedziaw­
szy się o niespodziewanym attaku nieprzyjaciela, ż y ­
wo ru szy ł  na lukę, pomiędzy Czem  i H argali. Ruch 
ten pozwolił  mu wziąść nieprzyjaciela z Hanki, i z t y ­
łu ;  dla tego rozwinąwszy swoje s iły , i postawiwszy 
najprzód 24 działa , następnie 36, w taki popłoch 
w p ra w ił  huzarów węgierskich i a r ty le r ję  n ieprzy ja­
cielską, że natychmiast cofnęli się. Usiłowanie ic h ,  
by  obejść naszą dywizję z boku i z ty łu ,  także się nie 
udało; brygada austrjackiej jazdy Jenerała Zimbsze- 
na . k tóra  zebrała  się za dywizją Jenerała Adjutanta 
P a n iv ly n a ,  wykonawszy kilka at taków  śmiałych i 
szczęśliwych przeciw  huzarom , ziriięsianym już  o- 
gniem naszej a r ty ler j i ,  wzmocnionej jeszcze jedną ba- 
te r ją  konną, spraw iła ,  że odstąpili od swego zamiaru. 
—  W k ró tc e  potem, w oddaleniu pokazały się części 
korpusu  Jenerała  fV olgem utha  i jazdy rezerwowej. 
Nieprzyjaciel,  nie czekając ich przybycia, śpiesznie 
oddalił  się do tw ie rdzy .—  Nasza dvwizja straciła  3ch 
zabitych, l i t u  ranionych i 15 do 20 tu  koni a r ty le ry j ­
skich. Austrjacka zaś armja straciła przez cały  ten 
dzień, licząc w to już s tratę  poniesioną przy  attaku na 
3 flesze, około  20 tu  oficerów i 300 do 400 szerego­
wych zabitych i ranionych.—  Głow no komenderujący 
arm ją  austrjacką. Baron v . H a yn a u  zaświadcza, że 
w szczęśliwem zakończeniu rozpraw y z buntownika­
mi, wieczorem tegoduia pomiędzy Z andbergiem  i Acz, 
szczególny udział mieli Jenerałow ie  FP ohlgem uth  i 
Schliik, oraz Jenerał-Adjutant P a n iu tyn , k tó ry  szyb­
kim i w chwili najstosowniejszej wy konanym attakiem, 
p rzyczyn ił  się bardzo do wstrzymania postępów nie­
p rzy jac ie la .—  W szyscy jeńcy tak Oficerowie jak i 
żołnierze , oświadczali, że siły nieprzyjaciela są zebra­
ne w Kom ornie , i wynoszą od 50 do 60 tysięcy lu­
dzi z 150 działami.—  Główno-dowodzący armją au ­
strjacką, rozkazał  2 Igo Czerwca roz łożyć  się k o r ­
pusom w następującym po rządku : lszy  korpus w Acz, 
opierając się lewem sk rzyd łem  o D unaj, nieco na­
p rzód  Low ana, zajmując także las między A cz  i S a n d ­
berg .—  2gi Korpus na lewym brzegu  Dunaju-, g ł ó ­
wne s iły  w L a  kie, przednia s traż w A rra n n io s  i 
w K orsek-Palwa, mając oddział w Z ig a r d .  K or­
pus jenera ła  FPolgemulha  w H a rka li  i Czernie- —  
Rezerwa jazdy w Czernie.—  Dy wizja Jen:-Adj: P aniu- 
tyn a  w Baboinie.—  3ci Korpus w Igmond, mając je- 
doę b rygadę w Berie .—  G łówna kwatera w Baboinie.

—  BanK roacki miał ta k ie  szczęśliwe ro zp raw y :  13go 
Czerwca zajął ufortyfikowaną pozycję przy O B ecze, 
przyczem wziął 200 jeńców i odparł potem nieprzy- 
jaciela na lewą stronę Cisy. Buntownicy zburzyw szy  
most p rzy  Becze, nie mają już  żadnej p rzepraw y przez 
Cisę, chyba w Szegedynie .— G łów ne siły i g łów na 
kwatera Bana,znajdowały się l4go  Czerwca wSoouiie.

W c z o ra j  w Kościele Sgo K r z y ż a ,  rozp o czę ła  się N o ­
w enna do Sgo W i n c e n t e g o  a Paulo.

N. CESARZ i KRÓL, wczoraj z rana wyjechać r a ­
c z y ł  do P etersburga. W' podróży tej tow arzyszy  
J .C .  K. MOŚCI. Jenera ł  Adjutant H r:  Orłów.

Najwyższym Ukazem z dnia 11 Czerwca r .b .  (v .s . ) ,  
Rz: Radca Stanu Jakób Baszczyński, Gubernator C y ­
wilny Guber: Warszawskiej, mianowany został Radcą 
Tajnym; zaś Radca Stanu A lex a n d e rf i r t /ze n s ir rn . l ' re -  
zes Konsystorza E wangelicko-Augsburgskiego, Rze­
czywistym Radcą Stanu.

N. PAN, z powodu przepisanej Ukazem z d . p/^o Lu­
tego r. b. nowej organizacji dla dotychczasowego Ron- 
systorza wyznań E wangielickich ,raczył uwolnić Radcę 
Tajnego, Senatora Ernesta Fallz, od obowiązków P r e ­
zesa tegoż Konsystorza.

N. PAN mianować rac zy ł  dotychczasowego Radcę 
Konsystorza wyznań Ewangielickich. Superintendenta 
Dyecezji E w ange lick ie j  Warszawskiej i Pastora Igo 
Parafji Warszawskiej Ewangiel:-4ugsburgs:,  Juljusza 
L udw ig , Superintendentem Jeneralnym Kościołów E- 
wang:-Augsburgskich w temże Królestwie.

N .  PAN, na przedstawienie JO. Xcia N a m i e s t n i k a ,  
poświadczające przyk ładną  gorliwość i bezprzestanne 
t ru d y  dla dobra s łużby , raczy ł Najmiłościwej miano­
wać Kawalerami O rde ru  Stej A n n t  kl: II, Radców Ro- 
legjalnych, Alexandra B o tw in k o  i Pawła Szwecow, Na­
czelników W ydzia łów  Kancelarji Przybocznej Namie­
stnika J- C. R. Mości w Królestwie P  >lskiem.

P odpułkow nik  jazdy Sergjusz Kuszkowski, Pomo­
cnik Naczelnika Wojennego Gub: Augustowskiej, za 
odznaczenie się w służbie, postąpił na Pułkownika.

Zapisy na fundusz wieczysty dla pięciu Kościołów 
parafjalnych W arszawskich po rs. 300; dla Tow: Do­
broczynności, Ins ty tu tu  Głuchoniemych, Braci M iło­
sierdzia, i osierociałycb Panienek zostających pod opie­
ką Arcy-Bractwa przy Kościele PP. Sakram ent'ek \\'ar- 
szawskicb, p o r s .  150, przez niegdy Justynę z S a i l c ó w  
Szaniaw ską , uczynione, Rada Admin: zatwierdziła .

Ju t ro  o godz: Iszej z południa, odbędzie się Posie­
dzenie Opiekunek Zakładu Sierot i Sal Ochron.

Wczoraj przeprowadzono na smętarz Powązkowski, 
z w ł o k i  ś. p. Doroty  E jchler, Obywatelki tutejszej, 
k tó ra  doczekawszy się lat 92, w d. 8 b. ni św iat ten 
pożegnała.

A nt o n i  Ilóhm, lat 4 9  liczący, M arsza łek  D w o ru  J W ,  
Lud;IIr: Małachowskiego, rozsta ł  się z t y m światem.

(*)



L ista  o sob zMcgłych s a  granicę-, względem których i ich 
majątków zabłądzono śledztwa. {Dokończenie.)—*- 74) Tamki 

^Stanisław  t  Hembkowa 75} Wysocki Jan la t 22, ogrodnik, rodem 
k CKwalibogowiszc* pow: Kalisr, zb ieg ł z gm: W onsoszc pow: Ko-- 
nińs: w Mo.u W rześ: r. ż.; 7fi) W aindel Jan, włościanin, w yrobn ik  
r. kolonji Konary gm: Grodzice pow: Kalis*., zb iegł w Mcil Stycz: r. b. 
11) Walków s ki v. Walkowiak Piotr, rode ni z kolonji Cysicy, mie­
szkaniec gm: Grodziec pow: Koniris:, zb ieg ł w początku Stycz: r. b. 
78) Woliński Zygm: la t 32, A'djunkt łL.ąilił Gi<ber: W arsz:, rodem' 
% wsi ŁonrazGub; Lurbels::, zb ieg ł dl 2 Paź/d: do Kalisza, i ztąd w y­
szedł za granicę; 19} Wiszniewski Gabr: la t 30 , m ieszkan iecw si 
Popielow a w pow: Koniiis:* pryw atny  oficjalista, zb ieg ł d. 14 Lipca 
r .z .;  80) Warszawski Jakób , l a t 22, żyd z iii. Kalisza, handlarz wik^ 
tua łów , zb ieg ł d. 1; (13) Lut: r .b .; 81) W oj łaszkieifficz J’uljan, u- 
careń 4tej kl: Szkoły Powiato: S ieradzkiej; 82) Z a k r z e w s c y W ład: 
la t  21, i Kazim: ła t2 0 ; uczniowie Gi nu: W arsz :w ydalili się, 1 sz f  
d. 18 Kwiefcy 2gi d* 22 'L ipca r. z.; S3) Ziółkow scy  X aw : i’Winc:,. 
synow ie Zar/ą^dmającego dobram i Pinczów  w pow: Stopnic:, zrktó-* 
ry ch  1s*zy m ieszkał p rzy  rodzicach, a 2gi edukow ał się w Semina- 
rjura Kielec:; 84} Zemler August, mieszkaniec gnat Kiszewo- w pow r 
Ko ni iis:, zb ieg ł w Mcu Lutym  r. Ir.

Z pomiędzy licznych a tak wziętych na teraz dzieł 
Alexandra D u m a s,  pierwsze bez wątpienia miejsce' 
trzyma utw ór jego pod ty tu łem : P r z y g o d y  czterech 
kobiet ijednejpapugi". Druk tego zajmującego roman­
su, k tóry  obejmować będzie tomów 8, już rozpoczęty 
został, Ptrzy pierwsze tomy wyszły na widok publicz­
ny; dalsze zaś co dni 15 wychodzić będą* Cena prenu­
meraty na całe tomów ośm, wynosi zł. 32, Prenume­
rować można we wszystkich Księgarniach.

Niedawno wspomnieliśmy w piśmie naszern, o zamie­
rz onem Towarzystwie ubezpieczeń na życie dla podró­
żnych kolejami żelaznemi w A n g fji, Towarzystwo to  
z kapitałem miljona  f. sztr (44,1)00,000 złp-) którego 
program nadesłano z L o n d yn u ,ju z  zawiązało się. Dziś 
można nabyć w biurze Towarzystwa świadectw ubez­
pieczeń, które na przypadek śmierci lub kalectwa do­
znanego w czasie podróży, nadają prawo do sotnia po­
d łu g  następujących prawideł: Pasażerowie łej k l ;a -  
gefcurowant na summę 1,000 funtów szt: (44,000 złp .) ,  
płacą praemium 20 złp. za 3 miesiące; 16 złp. za 6 mie­
sięcy, a 40 złp. rok. Pasażerowie 2ej kl. asekuro­
wani na 500 f. szt; (22,000 złp .) ,  płacą 14złp. za 3 m., 
2 2  złp. za 6, a 28 złp. ła  ro k. Towarzystwo to ma 
wydawać tak ie  ubezpieczenia ważne na jedną tylko 
podróż, to  jest że podróżny lej kl. płacąc 18 gr. poi: 
by łb y  asekurowany na zł. 44,000, podróżny 2ej kl. za 
opłatą 12 g r .  poi: byłby  asekurowany na 22,000 złp., 
a podróżny 3ej kl:, za opłatą 6  gr. byłby asekurowa­
ny na złp. 8,800. Na przypadek śmierci na kolei że­
laznej, summa ubezpieczona, wypłaconą będzie na­
tychmiast reprezentantom zmarłego; na przypadek zaś 
kalectwa, natychmiastowa hojna kompensacja na­
stąpi*

Eleganci ubierający się podług najświeższej mody, 
winni nosić w ubraniu negliżowem, koszule w paski i 
desenie drukowane, a do tych, chustki naszyję, z ta­
kiegoż saasego batystu, jedwabiu lub perkalu jak ko­

szule. Tużurki i paletoty coraz krótsze. U pantalo- 
now lampasy szersze. Dużo zjawia się botynek męz- 
kich. (J lasek noga końska zamiast gałki.

Na koniec po długiej pracy iusilności, Pan A. Enge 
Malarz p o r t r e t o w y ,  zamieszkały przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej Nr 617, doszedł do sposobu uskutecznieniu 
dagnereotypow na papierze. Nowy ten udoskonalo­
ny rodzaj dotąd znanych odbić, tę  głównie przedsta­
wia zaletę, iż dozwala Artyście tworzyć obrazy nie u- 
jemne, l u s t r o w e ,  ale takie, które wiernie naturę naśla­
dują; zaś opatrzone kolorytem, w niczem nie ustępują? 
portretom w miniaturze, a nawet akuratnością i umiar­
kowaną ceną mają pierwszeństwo przed niemi.

Z dniem wczorajszym wyszedł zeszyt 2gi G alerji 
Drezdeńskiej, zawierający ryciny: 1) N arada p ra w ­
na  Pauditia; 2) Utarczka ja zd y  Wouvermana. Cen» 
zeszytu 5 0 groszy.

W s p o m n i e l i ś m y  przed laty kilktr o nowo wynalezio­
nych w P a r y ż u  przez Panią Seguin, kapeluszach dam­
skich, które dają składać się płasko w pudełka, i tym  
sposobem mało bardzo miejsca w podróży zajmują. 
Dziwnem jest prawdziwie, i e  te kapelusze nie pokaza­
ły  się wcale' w W arszaw ie, chociaż ich użyteczność 
w podróży, Pr te jeździe z miasta na wieś i vice versa  
jest niezaprzeczoną. Tymczasem na wystawie tegoro­
cznej w P a r y ż a ,  okazy wanem jest niewielkie pudło po­
dróżne, mogąc e nieście na raz, 24ry takich kapeloszów 
damskich składanych,ozdobionyeh nie tylko wstążkami 
ule piórami, kwiatami i koronkami.

Nie jeden zapewne * Czytelników Rurjera, s łyszał
0  jakimś żonglerze' Am erykaninie, który gościł tu  
W PEarszatvie przed laty kilkadziesiąt, i zadzi wiał Pu­
bliczność miejscową przedstawieniami swojemi. Mię­
dzy innemi, Sztukmistrz ten, połykał szpadę, b ra ł  
w zęby i ręcerozpalone do czerwoności szyny żelazne,
1 właził bezkarnie do rozpalonego blaszanego pieca. 
Wszystkie te sztuki, cudami poniekąd zdawać się mo­
gące, uczony francuz.ki P.* Hontigny (Butini), przed­
stawił teraz Akadeińji w Paryża, jako proste i bardzo 
naturalne fraszki. p an Doutigny między innemi zape­
wnia, że może zanurzaćswą rękę w roztopionym żela­
zie, nadstawhedłoń przy wypuszczaniu z pieca leją­
cego się metalu, j. wykonywać tym podobne próby 
bez żadnej szkody, Źa przykładem Pan Bovligny, 
acz nie tak śmiało poszedł Pan Perrey■ W piśmie 
złożonym przez niego wyżej wspomnianej Akademjr, 
oświadcza, i* idąc za zapewnieniem P. Doutigny, trzy 
razy bosą nogą dotknął się świeżo ulanej sztaby żela­
znej, w prawdzie czerwonej, ale już skrzepłej. Przy 
pierwszem zetknięciu nogi z żelazem, uczoł zimno; 
przy d r u g im ,  doznał wrażenia jakby od opierającego 
się ciała; przy trzeciem, jak< ś zrobiło mu się gorąco, 
i  wolał dać pokój dalszym próbom, (wychodząc zape­
wne z tej zasady, że nienaleiy p sa  ciągnąć za ogon, 
Łeby nie ukąsił.) Tymczasem jeden z robotników **"
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kładu hutniczego w V a l d eS u zo n , gdzie P. P errey  
doświadczenia swoje wykony wał, odważył się, i odtąd 
podejmuje się przebiegać boso po sztabie świeżo u la ' 
nej, pod warunkiem że ta będzie zupełnie skrzepłą-, 
gładką i mocno jeszcze czerwoną, a nogi jego do­
skonale obtarte. P. Bautigny zapewnia, ie  ręce jego 
po wykonania doświadczenia, nie doznały żadnej zmia- 
ny; tymczasem nogi robotnika, ile' razy przebiegał po 
sztabie już czerwoności ciemniejszej, z początku wpra- 
wdzie żadnych nie okazujące znaków, wkrótce jednak 
brunatniały w punktach zetknięcia się z żelazem roz- 
palonem. (Aczkolwiek fakta powyższe zdają się być 
możliwe, ile ie  je  Akademja nauk P a ryzk a  ogła­
sza, pTzeciei K u r je r  nie radzi nikomu doświadczeń 
tego rodzaju.)

Fabryka M intera  przysposobiła potrzebne w ohe- 
Cnej porze, konewki do polewania w 5ciu wielkościach, 
tudzież podobnei konewki dla dzieci, i inne sprzęty o. 
grodowe dla tychże, jako to ;  łopatki żelazne, grabie 
i  taczki. Znajdują się też Sikawki ogrodowe do pole­
wania, tyrolskie, kubełkowe, w formie taczek i sk rzyń ' 
ko we przenośne? ostatnie dwa rodzaje, mogą być użyte 
skutecznie przeciw pożarom.

Lekarz Weterynarji 51. Warszawy Dobronoki, od 
dnia wczorajszego, czynności swe tyczące się w etery ­
narji, załatwia przy ulicy Mylnej wdomu N ro248 l.

Rurs wczorajszy; Listy zasUnowe, za 100zł. żąda. 
ją  rs. 14 k. 75 (zł. 98 gr. 10), dają rs. 14 fe. 71 (zł. 
98 gr. 2)? wartość kupo; k .3 .

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze M a ryn a ­
rze , przywołani; Panna Riwoli, PP. M atuszyński, 
i  Ziółkow ski po 2 k ro ć ,o ra z  Pan Troszel; po Tańcach; 
Pani Stolpe, oraz Panny Damse, i Anna Straus.

Doktor Medycyny Buczyński, niegdy Lekarz Dy- 
wizyjny, Dywizji IJłanów, b. W. P., obrał stałe zamie­
szkanie w mieście R aw ie; gdzie trudniąc się prakty ką 
lekarką, miejscowym ubogim udzielać będzie pomocy 
lekarskiej bezpłatore.

Jak w każdym roku tak i w bieżącym, znowu wyda* 
rzy ły  się smutne wypadki utonięcia. W kilku gminach  
na prowincji, osoby różnego wieku, przypłaciły ży ­
ciem nieostrożność swoją przy użyciu kąpieli w rze­
kach i stawach,

W następujących miejscach w Królestwie były  po­
ża ry :  W mieście Końskouro/ipo-w: Labels:; wewsi Ra- 
by; we w si .Skrada wielka  pow: Augustows:? w m ie ­
ście Sulejowie  pow: Piotrkows:; we W3i M aław ies  
w tymże pow;? we wsi Swieciechowie pow; Zarnojs;.

Z  P etersbu rga . — N. PAN nadać raczył Jenera- 
łowi-Adjutantowi Nabokow, dowodzącemu wojskami 
pozostającemi od marszu w P etersburgu i okolicach,na 
czas dowodzenia temi wojskami prawa i władze, wła­
ściwe dowódzcy oddzielnego korpusu w czasie pokoju, 
—  Z rozkazu Ministra Skarbu, Departament handlu ze­
wnętrznego, rozesłał '.fcCeuie do wazjslkich portów

rossy jsk ich,aby donic fi-nie by ły  wpuszczane ok ręty porf 
banderą Jerozolimską, mającą w środku wyobrażenie 
wielkiego krzyża, ze czterem a mniejszemi w  kątach  
pom iędzy’ram ionam i, albowiem taka bandera nie na­
leży do liczby flag zagranicznych prze* Rząd Rossyj- 
ski uznanych.

Mechanik Sch artau  i Johanson Artysta teatrów 
Cesarskich, oba poddani szwedzcy, otrzymali przywi­
lej 5-letni na machinę do krajania korków, własnego' 
ich wynalazku.

Ze L w ow a . D n i a  6go b.m. danym być miał na be­
nefit załużonego Artysty i Autora J. N. Ramińskiego , 
przez nregoż napisany: komiczno krotochwiiowy szkic 
dramatyczny w4ch aktach, z połączonym scenicznym 
obrazem, p o d ty tu łem ; Dziwak zaro jen ia , czyi i Sta~  
roswiecczyzna i  postęp czasu. Dekoracje do tego 
dzieła malował Pan Pohlm ann, a śpiewki napisał Pai* 
J» N. Nowakowski.

W m. z. rozstał się z tym światem, we Lwowie, prze­
żywszy lat 48, ś. p. Wincenty Lewicki, Dziedzic dóbr 
w Galicji.

A u slr ja . — Sąd wojenny wydał wyrok śmierci o* 
Jenerałów węgierskich Moga i H rabow skyf wyrok 
ten jednak nie zostanie zapewne wykonanym. H rabo- 
wsky  jako dowódzca naczelny w W ęgrzech, oddał ga­
binetowi buntowników wszystkie twierdze, gdy jesz­
cze Arcy-Xiąię Stefan  by ł Palatynem, (ta ostatDia o- 
koliczność osłania go). Moga dowodził w bitwie pod 
Schvffechal 30go Paździer; r. z., bronił on się oświad­
czeniem, że naumyślnie źle dowodził Węgrami, k tó ­
rzy zostaliby zniszczonemi, gdyby Xżę Lichtenstein  
na czas * jazdą przybył.—  Feldzeugmejsfer tr. fPel- 
den, wraca io fP ie d n ia —  Arcy-Xię Jan, rządca N ie­
miec, w d. 5 b.m. przyby ł do Innsbrucka .— Gabinet 
pracuje nad projektem nowego rozdziału territorjum 
węgierskiego.-— Ministrowie po załatwieniu sprawy 
węgierskiej, myślą do odpowiedzialności pociągnąć 
wiele znakomitych osób o zdradę stanu.— Rząd z De- 
breezyna  przeniesiono do Szegedynu.

F rancja . P a ry i  4go Lipca,— Z R zym u  nic nowe­
go? niepogoda nie pozwala korzystać z telegrafów. 
Zw ykłą  pocztą otrzymano wiadomość z Rzym u  z 26go 
i  27 go z. m., które przy puszczają, i e  miasto rychło się 
podda, z powodu rozdziała pomiędzy dowódzcami ob­
lężonych i braku żywności. S terb in i i Canino chcą 
dać G aribaldem u  dyktaturę militarną, by Mazziniego- 
trzymać na wodzy, ale Konstytuanta na to nie przysta­
ła. —  'L C ivita-Vecchja  donoszą pod dniem 27m z.m., 
że Pan Corcelles po wzięciu Rzymu, ułoży tam rząd 
tymczasowy, iże Poseł Stanów  Zjedno: wystąpi jako 
pośrednik pomiędzy Rzym em  » rządem franco:. Armja 

fran cu zka  pod Rzym em  liczy w tej chwili 28,000 lu­
dzi. 48 dział polowych. 20 dział oblężniczych, i 13 
moździerzy. Nowe 3000 ludzi i 4 moździerze przywie­
ziono do Civita-Vccchja, O wypadku konferencji Je-
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nerała Oudinot zmunicypalnością rzymską,  nic niewia­
domo. Oprócz już podanych depeszy,  ot rzymano tele­
grafem jeszcze następną od Pana de Corcelles z Ciuita- 
F ecch ja : nJenerał  Oudinot donosi rządowi o zdobyciu 
w  nocy * 29go na 30ty z. m. nowego bastjonu Nr  8. 
Depesza Jenerała poda szczegóły.  Nieprzyjaciel  s t ra ­
c i ł  wiele ludzi, i chce kapitulować.  W tej chwili o t r zy ­
muję następną depeszę od Pana Oudinot ( tu depesza 
wczorajsza) .  Odjeżdżam do głównej  kwate ry ,  z kąd 
wyjechałem o 3ej w nocy z PP.  d 'H arcourt i de Ray- 
rte»al; ci odpłynęl i  d?iś rano do G aela , nie wiedząc 
o postanowieniu władz rzymskich.  Uwiadamiam ich
0 tern.” —  P resse  ogłosi ła nowy list Proudhona  z wię 
zienia C onciergeriJ, w k tó rym ten mówi o ułożeniu li­
sty kandydatów demokratycznych,  i podaje nazwiska 
7. następnem krótkiem ocenieniem: Dupont (de 1’Bure) ,  
bonor  narodowy;  Fe rdynand  Lesseps, pełen godności 
d ip lo m a t ;  Juljusz Faure, odważny dziennikarz;  Rit- 
fau lt, prawo do pracy;  Dupont (de I?ussac), prawnik 
demokratyczny ; OouuY.ńaz/ac.zrepublikanizowanie ban
k u ;  G uinard , pogodzenie gwardj i  naro: t  ludem; P e­
da ł, umiejętny socjalizm; Ribeyrotles, prześladowana 
prassa; M alarm et, prolet ar jat .— Dziś odbyła się wiel­
ka rada w Elysee . w której  oprócz Ministrów,  miało 
udział  wiele znakomitych osób .—  Nad Renem  p rzed­
siębiorą środki dla obrony granic przed powstań ami 
niemieckiemi.  —  Do Zgromadzenia prawodawczego 
przysłano  10,583 petycji ,  któremi się dotąd całkiem 
nie zajmowano.  W kr ó t c e  rozbieraną będzie petycja 
Abdel- K odera;  żąda on, by mu pozwolono udać się do 
M ekk i . —  Dziś Try  bunał  rozbie ra ł  sprawę zaw ieszo- 
n y c h  dzienników demokratycznych przeciw Ministrom,
uznał  się niekompetentnym, i skazał  pozywających na 
kosz ta .—  Na drisiejszem posiedzeniu, Zgromadzenie 
zajmowało się oddawaniem pod Sąd 6 swych członków.  
Reprezentant  R anne  uniewinniony; depute:  Bonrzat 
oddany pod Sąd większością 345 przeciw 1(51. Roz­
p raw y by ły  ży we;n itra  p ra w a  chciała oddać p- d sąd
1 Pana Ranne, lewa  wykazywała  Pan m B arro t i Du 
Ja  w e  icb niekonsekwencję,  po równywająe  ich mowy 
* 1845 z dzisiejszem postępowaniem; Pan B arro t sła 
b o s ię b r o n i ł . — Z Sztrasbnrga  donoszą o zajęciu Kebl 
przez Prussaków,  o przy byciu 10,000 wojska z po łu ­
dniowej  F rancj i  do tego miasta, i bitwie pod OJfenburg. 
—  Do liczby kwest j i  towarzyszących już sprawie Rzy:, 
p r z y b y ło  jeszcze p rawo  pierwszeństwa; i to właśnie 
co rzuca niejakie świat ło na tnissję Jenerała BedeAn. 
F ran cja  bowiem chce koniecznie po zdobyciu R zy­
m u  zająć to miasto; . lu s tr ja  zaś jako dominujące Pań­
s two we W łoszech, nie bardzo na to przychy Inie spo­
gląda.  i w tedy tylkodozwol i  Francuzom zajęcia, jeżeli 
t ą  jednocześnie i z inuemi nastąpi wojskami.  Obawia­
ją  się więc, aby jeszcze przed zdobyciem stolicy świa­
ta, nie wynikła potrzeba rozstrzygnięcia sprawy c o d o
jej zajęcia po opanowaniu.  K w e s t ę  tę tna rozs t r zygnąć

Jenerał  Redenu , k t ó r y  o t rzymał  w tym celu stosowne
inst rukcje wraz z rozkazami.

S zw n jca rja , —  Podobno gabinet  berliński p rzesłał  
do rady związkowej szwajcarskiej żądanie, wynagro­
dzenia 2J/ i  miljona talarów za kanton \e fs z a te l  i Neu- 
e n b u r g ,  k tóry na początku roku zeszłego (w czasie 
ro z ruchów) ,  odłączył  się od Pruss.  W 8zwajcarj i  oba­
wiają się najścia Prusaków.  Wojsko związkowe na gra- 
nicy północnej  powiększono o 5000 ludz i ,  a spisowi 
ochoczo uczęszczają na manewra,  k tórych  czas powię­
kszono. W  Nefszatelu  rojaliści chcieli wykonać r e ­
wolucję ale rząd tameczny ma się na baczności. —  Do 
B azy'ei w d ' iu lm bieżącego miesiąca p r z y b y ł  do- 
wódzoa powstańców Badeńskich,  z Adjutantami swe- 
mi; dla tego powstanie w Baden  uważają za ukończo­
ne, chociaż Siegel jeszcze resztkami powstańców do­
wodzi.  Brentano  miał p rzybyć także doSzwajcar j i , orał  
cała rejencja niemiecka,  i wielu Członków Zgrom a­
dzenia Narodowego niemieckiego.

Niemcy.-— Z OJfenburga  z głównej  kwa te ry  Xcia 
P ru \kF go  drogą u r r ędową donoszą, i*  w dniu 5m b. 
m. p rz>byb  parlamentarze z Freiburga, przez k tó rych  
resztki  dwóch pu łków badeńskich,  baterja konna i 
2500 ludzi piechoty,oświadczyły swe poddanie się r zą ­
dowi prawemu.  Miasto Freibnrg  także oświadczyło 
swe poddanie, i wdn iu  fi lub 7 b. m. rano, miało być za- 
jętem przez wojska pruskie.  Bi tew od 30go z. m nie 
było.  R a s t a t t  zapewne ry ch ło  się podda .—  T wier- 
dza R a s t a t t  jeszcze nie kapi tulowała;  Jenerał  firohen  
o ś w i a d c z y ł ,  *e 4 j o  b. m. wieczorem zacznie R a sta tt  
bombardować;  sądzą, że kilka bul wystarczy,  by sk ło ­
nić załogę do poddania się.—  Były  rząd tymczasowy 
zabra ł  z sobą znaczne summy, podobno do 2 ' /z miljo- 
nów zł r .  w obligacjach skarbowych badeńskich.  —  
Miasto R a s t a t t  ma tylko na 8 do 10 dni żywności.

W ło c h y .—  W.  Xią i ę  Toskański nie przybędzie 
tak prędko do Florencji.— Z T u ry n u  pod d. 30m z.m. 
donoszą,  że Austrja żąda od Sardynji  zwro tu  Xięstwa 
Montico. — Gabinet tn ryń sk i  nakazał  zebranie d r u ­
giego korpi ,su armji pod N w i;  dowodzić nim będzie 
Jenerał  Alf'»ns de la M a r m o r r a .—  Król  W ikto r E- 
m anuel powoli wraca do zdrowia;  ze łzami w oczach 
odprowadza ł  on Xcia C arignan, udającego się do Por 
to. i zaklinał  go,by sprowadzi ł  do T u ry n u  Króla Ka­
rola A lberta  przed 20 Lipca,  w który in to dniu izby 
sardyńskie otwartemi zostaną.—  Nowy Król Sardyn -  
ski mocno cierpi na tem, że prassa opozycyjua za jego 
przywiązanie do pokoju,  stara się go zdepnpularyzo- 
Wać.   Aresztowano w T u ryn ie  wielu lombardów.

Rozm aitości.—  \V N ow ym  Jorku  zawiązało s>ę 
t a k ie  towarzystwo młodych  ludzi ,  k tórzy  zamierzyli  
udać się na wyprawę,  celem wyśledzenia zaginionego 
Kapitana F ranklin .— Uroczystość muzyczna w Bir­
m ingham ie, odbędzie się 4go,  5go, figo i 7go Mrz.e- 
śnia. PaudCosta poruczono w y b ó r  chórów i orkiestry-
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—  Wiadomo,  i ż pałac Elisde Bourbon  jest  mieszka­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej  francuj.  Uszczypli­
wy dziennik paryzki  czyni uwagę:  nNie dom Inwali­
dów,  lecz pałac Elisee  zawiera w sobie grób Napoleo­
n a .”—  Jak p rędko teraz podróżu ją ,  posłużyć może 
p rzy k ła d  następujący:  Kupiec amerykański  udając się 
do K antonu, wyjechał  z Nowego Jorku  4 g o  Kwietnia,  
19go by ł  w Liw erpolu; po załatwieniu niektórych in ­
teresów,  odp łyną ł  20go z Southam pton, l ogo  Lipca 
stanie w K antonie; zatem w przeciągu 72cb dni, odbę­
dzie podróż na 15,000 mil ; w niespełna pó łt r z tc ia  mie­
siąca,  przebiegnie Oceany A tla n tyck i  i In d y jsk i, 
morze Śródziem ne, Chińskie; zwiedzi w Europie  A n -  
glję, G ibra lta r  i M altę;  w Afryce A le x a n d r je  i Suez; 
w Azji A den, Ceylon, P enang, S ingapore  i H ong- 
K ong;  a niezadługo zabraknie mu do jego podróży i 
lądu i w o d y  P łeć  piękna zwykle drażl iwych ner ­
w ó w ,  podskakuje na odgłos rdkorkowania butelki  
szam pana  albo soda w ater. Celem przyzwyczajenia 
się do tego rodzaju wrażeń.  Damy Paryzkie,  w czasie 
poby tu  swego na wsi,  zabawiają się strzelaniem do 
celu z p i s tole tu .— W Tea trze  Arnbigu  w P a ry żu , 
przedstawianą jest nowa d rama:  Ż y d  wieczny tu łacz, 
któ rej  t reść wziętą jest ze znanego romansu.

S Z A R A D A .
P ie rw sze , d ru g ie ,  je s t ituie, znane d r u g im  w stecznie, 
D r u g a  tr z e c ia  i c z w a r ta ,  nudną je s t koniecznie,
I w s z y s tk a  nie weselsza, jeżeli przesadnie 

W  zapał wpadnie!
(Zeszła Szarada S ik a w k a .)

P RZY JE CH AL I  do WA RS ZA WY.
Anrewicz Józ: Oby: z Augustow skiego nr 2673; A ndradzki Stan: 

Oby: z Dembowa n r  2673; Błaszkowski Kar: Ob: z Z agorza nr 584; 
Cielecki Fel: Oby: z S u je k n r4 7 6 ; Dembowski Teod: Oby: z T o k a r  
n r  451; G rychow icki Hyszard Jeotnetra z Iłowa nr 500; Jafcacki Fr: 
O b:z W ólki n r 1240: Kunkiewicz Paw: E m eryt z Zakroczym ia n r  
500; Kempner Alex: Ob: z Tomaszowa nr 1348; Kisielnicki St: Oh: 
z Leszna u r570 ; Krasiński Aug: Hr. z Krasny nr 570; Mendrechowicz 
M arkus Kop: z Lw ow a u r585 ; Nowiński Hip: Oby; z Mykanowa n r  
€ 0 3 ; Prażniowski Zyg: Oby: z P rzy łęk i nr 2673; Skirinont Alex: Ob: 
z ito ss ji nr 625; Schónejch W ille Kup: z Hamburga n r 603; W essel 
Mieli: O by: z Topoli n r 613; W ilkoński Odrowąż Fr; Oby: z Studzian- 
ny n r 500; W o lf Fryd: Kup: z H am burga n r 603; W yrzykow ski Józ; 
Oby: z Panuszewa ur 584.

DOYIESIEMA.
O strzegamy niniejszem, aby n ik t pod jak im  bąć pozorem  i na 

czyje bąć zaręczenie, zgoła w żadnym przypadku, bez naszego oso­
bistego w pływ u nikomu bez w yjątku  na naszą jak ą  bąć odpow ie­
dzialność, żadnych w artości, ani pieniędzy nie kredy tow ał, inaczej 
sam sobie winę przypisze, że praw o do poszukiw ania swej w ie­
rzytelności utraci.—  W arszaw a d. 25 Czerw: (3  L ipca) 184U r.—  
Jan Nepomucen I F o jszyck i. A nastazja 11'ojszycka.

Zgubioną została SPRZĄCZKA złota, m ała, podłużna, z 3ma 
małemi K rzyżykam i i wstążkami kolorowem i, wczoraj, łit by 
takow e znalazł, raczy oddać pod N r 324 do domu VV. W ilku- 
szewskiego Mecenasa, na Nowem Mieście, a  otrzym a nagrody 
Rsr. 2 , od właściciela zguby.

Z gubioną została BRANSOLETKA złota, 5ma turkusam i, idąc 
z Hotelu Litew skiego na ulicę M azowiecką, przez pałac Bry- 
L w ski i Saski O gród, dnia 10 1). m. o godz: pomiędzy 10 i ) * ' .

Ł askaw y ŻnalażeS raczy oddać Szw ajcarow i w Hotelu Litew skim  
przy  ulicy N ow o-Senatorskiej, Za nagrodą.

Jan P olkow sk i, Komornik Sądowy, przeniósł swą Kancelarj-ę 
pod N r 544 przy ulicy Długiej, do domu W ern era  A ptekarza.

Nowo-wybudowaua KAMIENICA, z w szelkiem i 
wygodam i, -zawierająca 10 Pokoi, dwie Kuchnie 
angielskie, Piw nice, Stajnią i S tudnią w podw órzu, 
w raz z dobrze urządzonym  O grodem , położonym  

w przyjeinuem  mieście na prow incji, je s t  z wolnej ręki do sp rze ­
dania. W arunki bliższe, jako też środki założenia procederu
bardzo korzystuego, można powziąść u M urawiuskiego przy  u - 
Kcy Królewskiej N r 1063.

D yrektor K ancelarji Zarządu O kręgu Naukowego W arszaw s:, 
ogłasza, iż w dniu 4 /1 6  Lipca r. b. w Biurze Zarządu O kręgu Nau­
kowego W arszaw :, odbędzie się licytacja na en trep ryzę  ocem bro­
w ania 2ch STUDNI, to je s t w domu Rządowym Kazimierowskim, 2 
w Obserwatorjum  Asti-ooomicznem: roboty 2ma anszlagami obliczo­
ne są na Rsr. 228. —  Serg- P a n kra liew ,

SIAŁA U* H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J  POD

f  MANDARYNKĄ, J oz: K aczanow skiego  i S pó łk i, p rze­
niesiony został tymczasowie z pałacu  Branickich, do 

I# ; domu Sukccssorów K irkora pod Nr 1310 p rzy  ulicy 
3 ?  Nowy świat. J. K a c za n o w sk i,

Przy ulicy Solec, schodząc z ulicy Tam ka po praw ej stronie, 
pierwszy dom pod Nr 2897 , przy jm uje się wszelka BIELIZNA du 
szycia, za nader um iarkow aną cenę, podług najświeższej m o d i i 
życzenia. Szanowne Osoby, k tó reby  raczy ły  pow ierzyć robo tę, 
mogą się naocznie przekonać o pięknem  szycitf; robota Zaś na cza t 
umówiony jak  może być spiesznie ukończona.

Siedm P O E & O M , z k tó rych  jeden je s t SALONEM o freb o~ 
knach, z Kuchnią angielską i Spiżarką, z rozkładem  dogodnym^ 
i gustów nem obiciem , ze Stajnią i W ozow nią, lub b ez ; o rac 
dwa POKOJE Kaw alerskie, są do najęcia od Sgo Jana r. b.^ w do- 
uiu Natansona p rzy  ulicy Nalewki pod Nr 2244 a.

W  dobrach W róblew ie Gub: P łockiej Po W: Mław­
skim, blisko M. Szreńska położonych, je s t do Sprze­
dania: OGIEROW dwa maści gniadej; KLACZY 10, 
maści różuej; W ałachów  dwa, w szystkie m łode ra i-  

sow e, ujeżdżone, z k tó ry ch  to 2 Konie w ierzchow e; B ryka k ry ta , 
używ ana, spuszczana; Chomont krakow skich 6 , z brązem  białym  
z nowego srebra  5; Chomont lipskich z żółty  m brązem  4; Chomont* 
krakow skich bez brązu 2; Chomont angielskich z białym  
platerow anym  4; Chomont rzym skich now ych 2; S tadnik 5 -letni 
rassy szw ajcarskiej 1; Owiec M aciorek brakow ych kilkanaście. 
Mający chęć nabycia, zgłosi się do w łaściciela na gruncie  zamiesz­
k ałego , lob do Ekonoma Uiij m ieszkającego. 
ćŹŹh) HANDEL W IN , m ający najlepszy reputację*, w miejsc®

f  bardzo korzystnem , od lat kilkunastu i więcej e iy s to -  
jący  w jednym  z m itst G irbernjalnyćh, pomiędzy najg łów - 

mejszemi dykasterjam i, jes t z wolnej rę k i pod korzystnym i w a­
runkam i, z pozostałym  zapasem w ystałych W in w różnych g a ­
tunkach, oraz z wszystkiemi do ńiego należącem* utensyljam ir  
do odstąpienia. W iadom ość w Składzie Cytryn i Pom arańcz W* 
Antouiego Krenn, p rzv  nlicy Sto Jańskiej w W arszaw ie.

FOBTEPJAN o 6ciu ok taw ach , w yregulow any i  
Z miłym tonem, powierzchowność a la palisander.
jes t do sprzedania za Bsr. 60', przy ulicy Piw ne},
w prost bram y X X . Augustjauów pod Ń 

2giem piętrze.
SUKNA, KORTÓW  \ P L aN E L /, po cenach fabrycznych w za-

m iarze innego p r z e d s i ę w z i ę c i a  a z w i u i ę Cja  h a n d l u  temi p i z e d -  
miotami, dostfzć można i i  E- Janickiego przy ulicy Bielańskiej 
N r 606; gdzie zarazeał SKLE-P wra* i  S o fa m i, jest do odrfujęcia«



Doia S b. ra. w przejeżdzie z oflicy Zakroczymskiej na ulicę P rze­
jazd, wypadła z powozu SALOPA itanelkowa, koloru .ciemnei* 
podszyta cała raaterją mienioną. Uczciwy Znalazca raczy oddać 
przy ul: Zakroczymskiej Nr 1852, gdzie łańcuchy w dziedzińca, 
w  oficynie po prawej stronie na Isze piętro., za nagrodą Zł. 20.

.lest do sprzedania KOŃ wierzchowy, anglezowa- 
ny, kompletnie do damskiej jazdy ujeżdżony; oraz 
KABRYGLET fabryki zagranicznej, « a ło  uiywany, 
który także może być zamieniony na Konia wierz­

chowego, młodego, zdrowego i dobrze ujeżdżonego. Joforma* 
cją powziąść można każdego czasu przy .ulicy Granicznej pod 
N r 1077 Cą na 1m piotrze w oficynie.

W Drukarni Józefa Tomaszewskiego przy ulicy Bielańskiej 
N r 600, dostać można gotowych KWITARJUSZY LEŚNYCH i  
wszelkich druków innych, potrzebnych Wójtom Gmin na pro­
wincję.

Z powodu wyjazdu Lokatora, jest do wynajęcia w domu Min- 
tera natychmiast, 5 POKOI frontowych, na lm  piętrze, z Ku­
chnią angiel: i wszeikiemi wygodami; może byc dodany Stajnia 
na  koni 4 lub 6, i odpowiednia Wozownia.— Tamże od .S. Micha­
ła , 4 POKOJE i 2 Gabinety, na 2m piętrze z Kuchnią angiel:, i  
innemi wygodami;—  na dole w korpusie, 2 POKOJE z przed­
sionkiem. Wiadomość udzieli Skład Fabryczny przy rogu po­
sesji Nr 1337.

W Kolonji Ruda, {jadąc od Kaskady Marymoirt&kiej na prawo), 
są do wyuajęcia na całe lato lub miesięcznie, MIESZKANIA le­
tnie, różnej obszerności, od 2ch do 6 Pokoi, do których według 
życzenia, mogą być dodane Stajnie i Wozownie. Najmujący je , 
mogą też korzystać z łazienki urządzonej na stawie przyległy m. 
Bliższą wiadomość udziela Rządca, mieszkający w tOlearui miej­
scowej.

Teóryczno-praktyczny usposobiony MASZYNISTA, znający 
rysunki, dobrej konduity, może znaleść miejsce pod korzystne- 
xni warunkami. Wiadomość ,u -Optyka M.J. F ik , przy ulicy Mio­
dowej pod Nr 497.

Panna umiejąca szyć bieliznę, krawiecczyznę i inne roboty, 
znająca się na gospodarstwie, życzy być umieszczoną w jakim 
znacznym domu w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość 
przy rogu ulicy Królewskiej pod Nrem 1072, na 3m piętrze, 
Yf podwórzu.

KRÓW dojnych żuławskich, w najlepszych latach 
do chowu sztuk 15, są do sprzedania w każdym 
czasie, w dobrach Pacyno w Po w: Gostyńskim po­
łożonych. Życzący sobie nabycia .tychże, zechcą 

zgłosić się na miejsce do Rządcy tychże dóbr.
Do miasta Brześcia, Po w: W łocławskiego, potrzebny jest NAU­

CZYCIEL, od Rządu mający upoważnienie któryby mógł przy­
sposobić dzieci do klassy 3, we w-szyatkich objektach, za przy- 
zwoitem wynagrodzeniem. Rtoby sobie życzył, raczy się przez 
Pocztę zgłosić do Expedytora Poczty W, Pniewskiego w Brze­
ściu; podać swój adres na koszt jego i oznaczyć ilość żądanej 
pensji .dla zawarcia umowy.

Zawiadamiam Szanowne Damy, od których przyjąć roboty nie 
mogłam pi zez zbytek zatrudnienia; lecz wyprawy ukończone już 
odstawiłam, przeto upraszam o łaskawe wzglądy i powierzenie mi 
KRA WIECCZYZNY i STROJÓ W. które odrabiam podług najśwież­
szych modeli za nader umiarkowaną cenę, jak  już Szanownym Da­
mom wiadomo. Mieszkam przy ulicy Piwnej w domu PP. Marcin- 
kauek Nr 112, na3m piętrze, drugiedr/.wi na prawo, gdzie schody 
tą  widne i dogodne. Przyjmują się także na Sukniach wyszycia 
piecioukami deseniowe w różnym guście, zn bardzo małą cenę.

lian z upaka.
DOBRA ziemskie, 5 mil od W arszawy, l 1/* od Kolei żelaznej, 5 

wiorst od szosę odległe, w gruntach dobrych, z gorzelnią i lasem 
Wystarczającym na gruntową potrzebę, rozległości około 60 włók

m. n .p .,*ą  z  wolnej ręki każdego czasu do sprzedania. Nabywca 
będzie miał pozostawione przy gruncie około 160,000 zł. W iado­
mość przy ul: Śto-Jerskiej pod Nr 1777, .na 2tn piętrze, u właści­
cie la  domu.

MALIN wybornych, PORZECZEK i innych Fruktów, dosta­
nie w Ogrodzie przy kąpielach kropli&tych, przy ulicy T>war- 
«dej Nr 10.98., obok placu Grzybowskiego.

Duia 1 b. m. w Kościele XX. Reformatów, pozostawi icą zosta­
ła  na ławce TORBA Damska, w której oprócz kilkud/.iesiąt zł. 
pieniędzmi, znajdowała się Pieczątka z imieniem właścicielki, 
Listy, Notatki i Poszewka płócienna cienka. Sumienny Znalaz­
c a  zatrzymać może pieniądze przy sobie, resztę zaś oddać ra­
czy w mieszkaniu Nr 957, w pałacu Krasińskich, na lm piętrze.

jk&j. Do sprzedania para KONJ gniadych, przy ulicy 
Leszno pod Nr 679 i 80, w domu W. Janrzew- 
skiego za KarmeJitami. Wiadomość na dole po 
lewej ręce, gdzie dzwonek.

‘CaŁeoR
S  ft ^  r ttfk  byczący sprzedać D O l l  z Ogrodem lub - j j  

bez, przy jednej z ludniejszych ulic, w sza­
cunku od 40 do <60 tysięcy Złp.; nadeśle | 
udrci do Kantoru L o teg i P . Tycz przy u- 

M  licy Rymarskiej.

MŁODSZA Rossyauka, posiadająca bardzo dobre świadectwa, 
umiejąca szyć, g°|«wać, może z Państwem wyjechać do Peter­
sburga, bez żadnej zapłaty, i w drodze usługiwać. Wiadomość 
przy ulicy Chmielnej p0d Nr ło 2 4 , na  dole ti Stróża.

W dniu 8 J). UK zginęła SUCZKA szczenua, pół­
to ra  roku mająca, z  łebkiem i uszkami kasztano- 
wato rudemi, i takiemiż na grzbiecie po lewej stro­
nie dwoma łatkami. Łaskawy Znalazca raczy ją  

(O ddać przy ulicy Żurawiej pod Nr 1615, za co przyzwoity o- 
trzyroa nagrodj._

  180 MATEK czystej rassy Saskiej, zdatnych do
A . c h o w u ,  jest do sprzedania we wsi Szczawinie w Po- 

wiecie Ostrołęckim, mila od Miasta .Różana, przy 
4 v j^ Ł iś S 6  trakcie Kowieńskim.

‘ ŚTEJEC*JG».
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW,

p rz y  u licy  Podwal N r  512 w dom u Pokorskiego.
■Są do umieszczenia Guwernantki 1’olki i Francuzki, posiadające 

język francuzki z wysokim stopniu, oraz nauki klassyczue i muzy­
kę; jakoteż zmniejszeni .ukształceuiem oaukowem, z muzyką i oez. 
i G u w e r n e r o w ie ,  jBouy Francuzki, Polki i  Niemki; Nauczycielki i  
Nauczyciele róźoycli talentów i nauk; Fraucuzi i Francuzki, życzą 
dawać lekcje na godziny.— Żądany jest do znakomitego domu Fran­
cuz do konwersacji.— Marjaz Tutuanowiczów B ijo łt.

"  *  Ii A Y T U IŁ '

P ro  Ib, K orespondencji i T łum aczeń  w  H otelu krakow skim  
p rzy  u licy B ielańskiej, w prost M ennicy  /V'i 6 0 1 6.

Zajmuie się okładaniem PBOŚU do wszelkich W ła iz , T łum a­
czeniem dokumentów Praw nych, Administracyjnych i K o re ­
spondencją w językach : polskim, rossyjskim , niemieckim, fran- 
cuzkiin i t. p — Potrzebny jest GORZELANY wykwalifikowany 
i chlubnemi opatrzony świadectwami. Wiadomość w powyższym 
Kantor/.e. ___  __________________

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 23.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Żyw y nieboszczyk.—  B iedny  

Bjj bak.
TEATR W  IELKI. Jutro, Co k to  lubi

w Druk: Kuriera W am :. — Wolno drukować. W arsrawa •*.


